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WIADOMÓECI HANDLOWE.
GDANSK.  D n ia  6 lu tego . —  Chociaż na targach 
zagranicznych zupe łna  cisza w handlu zbożowym u t r zy ­
muje  s i ę ,  odebrano tu j edn ak  l i s ty ,  k tóre przepowiada­
j ą ,  ze targi  zbożowe w nadchodzącej  wiośnie ,  pomyślny 
rezul ta t  wydać mogą.  P rzys łano  tu nawet  zlecenia na 
kupn o  zboza,  ale :.e dozwolone l imi ty są bardzo ograni­
czone , żadne przeto zl ecenie sku tku  nic wzięło.  Han.  
diujący zbożem są pewni,  Że później  iceny zboża bedą zna­
cznie wyzsze aniżeli  są teraz.  Kommissanci  kupują do­
syć pszenicy doWo£onćj_ l ą d e m ,  ale wybierają naj lepsze 
tylko gatunki .  Poślednich n ik t  brać n ie  chce. Ceny sa 
nas tępujące :  pszenica poślednia 123 do 126-fnt.  czerwo- 
nops t rokata ,  p 0 210 do 270 FI. ( po 17 do 19§ z łp.  za 
k o r z e c ) ;  ps t rokata 127 do 130-fnt.  po 300 do 340 FI.- 
wysokopstrokata 380 do 430 FI.  I nn ych  gatunków które 
ty  ko na miejscowe po trzeby  odbyt  m a j ą ,  a mianowicie:

no l o V d  l'9-Pr i  103 do l lO- fnt .
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12 k r  t a rgu  Zbożowym, płacono: pszenicę'8 z ł r .
w L  V ’z r  O > Złr‘ ł 3 ,k r ' ’ S « m i e ń  3 z ł r .  16 k r . ,  o- wies 3 z ł r .  9 k r . ,  t a t a rk ę . 4 zł r .  20 k r .  na w. w.

WIADOMOŚCI KUAJQWE i ZAGRANICZNE. 
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B r o d z iń s k i ,  S. U. o u n s u .

Wiadomości Warszawskie.
—  Na sejmiku szlacheckim z powiatu Czerskiego obrano 
pos łem na sejm JW,  Jana Nepomucena Rostworowskiego,  
a r adcą  wojew. Filipa Cebulskiego.  Na zgromadzeniu po-  
li t .miasta Sandomie rza ,obrany radcą wojew. Antoni Hennel .  
Na sejmiku powiatu Soleckiego,obrani radcami wojew. Józef  
Piasecki i Karól  St rzembosz.  Z powiatu Siennickiego,  r a ­
dcami W. Kaz. Dłużewski  i Leon Szeliski.  Z pow. K ra ­
so os ta Wr kiego,  radca mi wojew. Bogusław Kręto wic z i Antoni 
Wierzbicki.  Na zgromadzeniu polit.  w Radzyniu obrany- 
radcą wojew. Kazimierz Szpee r .  /
—  Czytamy w K u rje rze  W a rs za w s k im  następującą wia­
domość: —  „Między polskiemi wieśniakami znajduje się 
znaczna liczba cnotliwych, rzetelnych,  sumiennych , cze­
go nowy mamy przyk ład  w rrastępującem zdarzeniu.  Dnia 
4  b. m. we wsi Sobienie-Biskupie w powiecie Garwolin-  
skiro, w czasie wesela nagle chata została ogarnięta p ł o ­
mieniem. Wesele zamieniło się w okropną trwogę.  Ro­
dzice panny młodej  mniemali  że utracili całą swą chudobę,  
lecz poczciwi sąsiedzi gorliwie ratowali i oddali w całości  
ocalone rzeczy, a przytem Jan Żurawski  oddał  siedin d u ­
katów znalezionych w popie le ,  a Franciszek Kleczkowski  
zł.  47,  które swatowie złożyli dla panny m ło d e j . «
—  Niedaleko miasta Stopnicy,  znaleziono wilka zmarznię­
tego, czego nigdy nie doświadczono. Dowodzi  to, ze tego­
roczna zima jest nadzwyczaj wielka,  gdy nawet  wytrwa łe  
zwierze,  oprzeć się zimnu nie moze.
—- Motyla nn me r  7 z ryciną ostatniej mody pa ryzkiej  i z 
dołączeniem dalszego ciągu listów do dzieci, oraz podwoj-- 
nego exemplnrza trzeciego arkusza Wyzygina , wyszedł  z 
druku.  Materje w nim zawarte:  1)  Kronika wypadków od 
15 do 3i. stycznia;  2) O drukarstwie (dalszy ciąg); 3)  Za­
kłady.
—  Osoby przybyłe  tu z Dubna,  opowiadają okropny  wypa­
dek przydarzony ,  ^ tamecznych  stronach. Pewien znako­
mitego domu młodzieniec,  w czasie najsilniejszych mrozów,  
wyjechał  czterokonnemi saniami w sąsiedztwo. Przejeżdża­
jąc około lasu, spost rzegł  gromadę wilków , k tó re  spokoj ­
nie się zachowując dozwoliły mu bezpiecznego przebycia.  
Ujechawszy już może staje,  żal go wziął  iz z ki lkorga p rz y ­
najmniej rzeczonych zwierząt ,  nie oswobodzi ł  tameczną 
okolicę. ■ Rozkazał  więc zawrócić sanie,  i stanąwszy wprost  
wzmiankowanej gromady,  z nabitej dubeltówki podwójnego 
dał  ognia. Na odgłos s t r za łu ,  konie i tak już węchem czu­
jące w pobliżu wi lków,  zrywają się nagle.  Stojący j edną .
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nogą w saniach, a d rugą na pałęgu sań młodzieniec,  wypada,  
post raszone konie unoszą niemogącego jo wstrzymać wo­
źnicę.  Stają zaledwie p rzed  pierwszą karczmą,  woźnica wo­
ła  o pomoc.  Zabiera ki lkunastu ludzi, z jaką kto mógł  mieć 
obroną;  zapóźno wszelakoż przybywają na pomoc: zastali 
już tylko gołe tam i owdzie porozrzucan i ' kośc ie ,obok d u ­
bel tówki  i kawałków rozdartego sukna.
—-  Dziś zimna stopni 0.

AUSTRIA. -— Gazeta Lubiany pisze zAdelsberga pod dniem 
12 stycznia: „Sądz i l i śmy , iż się wypróżni ł  powiet rzokrąg 

' p rz ez  deszcze wrześniowe r .  z,, gdy z końcem grudnia  tak 
st raszna nastąpiła zawierucha,  iż zdawało się nam,  źe je­
steśmy przeniesieni pod bieguny.  Massa śniegów , które 
p rzez kilka dni spadły,  wynosi w naszych okolicach 5 do 
6  stóp. Wszystkie drogi,  gościńce i ścieszki zawalone,  niz- 
kie  domy zasypane,  i niemasz ani p rzystępu do wodyi  la­
sów. Do tego złego łączą  się jeszcze straszne wiatry p ó ł ­
nocne,  które zerwa wszy śnieg,  z t rudem porobione drogi za- 
sypują.  Od 24  do 31 grudnia droga handlowa z Yerźyszcy 
(Tr je s tu )  zupe łn ie  była jak zamknię ta ,  i żaden wóz nie 
m ó g ł  jechać. Gcly zawierucha ustała,  zrobiono wprawdzie 
d r o g ę ,  lecz padające od dnia 9 stycznia na nowo śniegi 
zniweczyły tg pracę.  Ła two  pojąć,  ile p rzez te p rzeszko­
dy cierpi handel,  i z trwogą oczekujemy południowych cie­
p ły ch  wiat rów,  które naturalnie stopią śniegi ,  a przez to 
Zrządzą wielkie powodzie.“ •
—  Dnia 27 stycznia dało się uczuć w Jns pr uku  lekkie 
wstrzęśnienie ziemi , w k ie runku od połnoco-wschodu na 
południo-zachód.  Barometr  stał  na 28 cali 4  l inje,  a t e r ­
momet r  pokazywał  l i  stopni podług Reaumura.  Wstrzę-  
śnieniu towarzyszył huk- pod z ie mny ,  a cały hory zon t  mgła 
pokrywała.
—  Donoszą zTerżyszcz (Tr je stu)  pod d. 24 z. m. ż e t n m  
od 5 dni wszelka komunikacja ustała na lądzie i na morzu.  
Mocna zawierucha ze śniegiem wszystkich obawą nape łnia­
ł a ,  —  W Benatkach (Wenecj i)  ogłoszenie tamtejszego miasta 
W o l n y m  portem,  tyle wszystkich ucieszyło,  źe mieszkańcy 
przez  wdzięczność dla cesarza,  chcą mu wystawić pomnik,  na 
który już 70,000 zł ,  r .  w monecie konw. z ł ożono .—  W Ter -  
żyszczach miano wiadomość z Egiptu,  że układy  komissarza.  
francuzkiego z Meh eme dem ’Ali, prze rwane  zostały za na- i 
dej scicm gońca wysłanego przez  hr .  Guii leminot z Stambu- j 
ł u .  Mniemają źe rząd f rancuzki  chce sain tvjko działać!  
przeciwko Algierowi. Myśl aby nakłonić do tego p rzeds ię ­
wzięcia wice-króla Eg ip tu ,  pochodzi od pana Martignac; t e­
raźniejsze mini ster jum nie popierało jej dość dzielnie przez 
wzgląd na gabinet Londyński  , k tóry na to krzywo pat rzyć 
się zdawał.  ( P a trz  F rancję .J
—  Lord Cochrane pojechał  z Elorencji  do Rzymu.

DANIA —  Z  K openhag i d . 1 lu tego . —  Pozawczoraj  
królewna Karolina małżonka xięcia Ferdynanda,  czytając 
zbl iżyła się za blisko do świecy, tak,  ze ubranie, jej głowy 
nagle się zajęło.  Nim na ratunek pośpieszyli  s łudzy,  p ł o ­
m i e ń  poparzył  jej twarz i szyję. Szczęściem,  że xiężna 
miała  na sobie dnia tego ba.wełniane suknie ,  k tó r e  się nie 
t ak łatwo palą. Lekarze są tego zdania,  że wypadek ten 
nie pociągnie żadnego za, sobą niebezpieczeństwa.
—— W roku 1823 przyjęto w Danji metodę wzajemnego u- 
czsnia, i od r azu utworzono 244 szkół  tego rodzaju.  W

roku 1824 liczba tych śzkó ł  podniosła się do 605; w 1S25 
do 11 4 3 ;  w 1S26 do 1543;  w 1827 do 2005,  w 1S28 do 
2303,  a przy  końcu pierwszego półrocza 4829 roku ,  było 
już 2646 szkół .  Ludność Danji wynosi zaledwie 2 , 000 ,00 0  
mieszkańców,  stosunek więc dzieci do takich szkół  chodzą­
cych powinien okazywać liczbę 200,000.  Przypuściwszy 
tedy 60 uczniów na każdą szko łę  , potrzeba żeby liczba 
■yzkół podniosła się do 3300,  a wtedy wszystkie bez wy­
jątku dzieci będą odbierały naukę pod ług metody wzaje­
mnego uczenia.

FRANCJA.  —  Z  P a ry ż a  d. 1 L u tego . —  Pan Drovet t i  
powróci ł  j uż  z Tulonu  do Egiptu.  Więcej niż k iedy mó­
wią teraz o p rzymie rzu Francj i  z Egiptem na poskromie ­
nie hardego deja Algieru.  Mówią,  że do Tulonu n a d e s ła ­
no już znaczne summy pieniężne przeznaczone do za mi e ­
rzonej wyprawy.  Wojsko wyląduje podobno na wschód 
od Oran,  34. mil od Algieru,  który z tej s t rony  słabo j e s t  
obwarowany.  Pan Under  adjutant  hrabiego Gui i leminot  

.wróci ł  z Egiptu do Tulonu .
—■ J . d . Gomrn. zapewnia,  źe rząd ma w zamiarze mia­
nować wielu nowych parów i źe zapylano gabinet  M a ­
drycki ,  czyli w razie potrzeby gotów jest  dać pomoc r z ą ­
dowi f rancuzkiemu do ustalenia władzy monarszej  p r ze ­
ciwko t ak  zwanym demagogom. Rząd Hiszpański  oświadczył  
zupe łną  gotowość z swojej s t r o n y ,  tak dalece,  że p r z y ­
rze k ł  nawet wstrzymać zamierzoną przeciwko M es yk o-  
wi powtórną wyprawę.  G a ze tte  nazywa powyższą wiado­
mość p ros tem k łamstwem.
—• Xięciu Delfinowi podali  panowie Roy,  Pasrjuier  i P o r ­
tal, uwagi swoje nad postępowaniem teraźnie jszych min i ­
strów, napisane z wielkiem umiarkowaniem.  Mówią znowu
0 zmianie ministrów. Kilku znakomitych i dobrze u dwoi  
ru położonych parów mają wejść do gabinetu.  Między in­
nymi wymieniają xięcia Fitzjames.
—  Gdy pan Guizot ,  którego obryto  depu towanym,  p r zy ­
był  dnia onegdajszego na kurs  do sali un iwersyteckiej , 
powitali go licznie zebrani słuchacze g łośnemi  o k r z y k a ­
mi. podz i ękował  pan Guizot  za te oznaki przychylności ,  
lecz upraszał  zarazem,  aby od powtarzania ich w tern miej ­
scu wstrzymywać się chciano , poczem uciszyło się ca łe 
zgromadzenie.
—  Tegoroczny  obóz ćwiczeń wojskowych pod St.  Oiner ,  
ma być daleko liczniejszy niż zwykle bywał.  Dowodzić 
nim będzie marszałek hr.  Maison.
—  Przypomną  sobie czytelnicy,  że p rzed ki lkoma miesią­
cami pewien Anglik nazwiskiem Loader  p rzegrawszy  wszy­
stkie swe pieniądze w kar ty,  pochwycił  bank ie rom 20 ,000 
fr.  w papierach i wyskoczył  oknem zFraska t i .  Pochwycono 
go w tej samej chwil i ,  ale pieniędzy nie było już p rz y  
nim. Sąd przysięgłych,  nie uzna ł  go winnym,wyrzekłszy:  że 
stan umysłowy człowieka w chwili w której wszystko sta­
wił na kar t ę ,  należy uważać jako pozbawiony p rzy tomno­
ści potrzebnej  aby dział a ł  z rozwagą.  Loader  ma żonę
1 dziecię, p rzyby ł  do- Pa ry ża  aby znaleźć pomieszczenie i 
p r ze gra ł  cały swój majątek wynoszący 20 fnt. szt. ,  k tó ry 
był  j edynym jego funduszem.
 D ru ka rz  Pinard który zapozwał  .pana B. Constant  o
zapłacenie 15,000 fr. p r ze gra ł  w pierwszej  instancji.
—  Pani Cątalani dawała w Chalons sur  Marne koncer t  na 
korzyść ubogich,  z którego w pły ną ł  bardzo znaczny do­
chód.
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—  J . des  D eb a ls  , w następujący sposób objaśnia wyna- 
grodzenia,  jakich Żądają Siany Zjednoczone od Francj i  , a
0 których wspominał’ jenerał '  Jackson w swojej ostatnie] mo­
wie: » W roku  18 10 zniósł  Napoleon istnące naówczas zam­
knięcie  handlu lądowego dla mocarstw neu t ra lnych ,  a o- 
k r ę t om  ich otworzył  porty Antwerpj i  i Si. Sebastian.  K u p ­
cy Północno-Amerykańscy,  których ustawa najbardziej ob­
chodzi ła , ufając cesarskiemu rozporządzeniu  wysłali do 
pomienionych portów okręty.  W tym samym czasie oka­
za ł  się drugi d e k r e t ,  na mocy którego skonfiskowano te 
okręty.  Z tego powodu żądały Stany Zjedyioczone od F r a n ­
cji wynagrodzenia 9 do lOmil jonów dollarów. Francja ni­
gdy nie zaprzeczyła słuszności tego żądania,  a jeżeli od ło ­
żono ostateczne załatwienie tej sprawy , uznano przecież 
słuszność wynagrodzenia.  Dla Francji  jednak znajdzie 
się jeszcze i inna okol iczność,  która nie powinna .być o- 
puszczona w układach.  Osmy a r ty ku ł  ugody,  p rzez  któ- 
Tą Luizjana odstąpioną była Stanom Zjednoczonym, śtano- 
wi, że bandera ' f r ancuzka  będzie uważaną na wodach Lui- 
zjany,  jako równa przyj. iźniejszyin narodom.  A przecież 
pomimo tego, Anglja używa teraz daleko większych p r z y ­
wilejów handlowych j ak Francja.

GRECJA.  •—  Gazeta Powszechna niemiecka umieściła 7, 
Monachium następujący a r tyk u ł ,  datowany 27 stycznia. , , Po­
d ług  odebranych z Grecji przez Tcrżyszcze wiadomości ,  
nędza w kraju ciągle jest wielka i klęski poniesione nie 
tak łatwo zapomniane być mogą ;  przecież uspokoiły się u- 
m ys ł y  zatrwożone odejściem Francuzów,  a najgwałtowniej­
szym potrzebom rządu zapobiegła gorliwa wytrwałość p r e ­
zydenta i przyjaciela jego paria Eynard .  Ożywia się zno- 
wu nadzieja,  iż Kreta będzie przyłączona do Grecji ,  ponie­
waż sprzymierzeńcy oddając Karabusa Grekom , uważali 
wyspę tę ]ako należącą do Grecji .  P rzykłada ją  się teraz do 
załatwienia pretensj i  grecko- tu reckich  w formie t r aktatem 
przepisane j .  Koinmissja g recka do przyjmowania tych jire- 
tensji  już wyznaczona; tureckiej  spodziewają się w Nau- 
plion ze S tambułu ,  bo już ma być wyznaczona.  Obiedwie 
kommissje będą się układać wzajemnie,  a w przypadkach  
spornych odwołają się do kommiss]i polubownej ,  wyzna­
czonej przez t rzy mocarstwa,  która w początku grudnia już 
przybyła do Nauplion.  I  w Grecj i  ska rżą się także na 
ostrość zimy.

~  WIADOMOŚCI ROZMAITE!
—-  S ta ty s ty k a  p a s tw is k  i  b y d ła  n ie k tó ry c h  k ra jó w  w  E u ­
ropie. —  Dziennik j eden niderlandzki  następująco podaje 
uwagi statystyczne:

Pastwiska zajmują połowę powierzchni Anglji,  siódmą 
część Francji ,  ósmą Austr j i ,  dziewiątą Szkocji.  Na wyspach, 
E r y t a ń s k i c h  rachują jedno bydle na 2 osohy, w Nide r l an ­
dach 1 na 3, w e  Francji  i Austrji 1 na 4 J ,  w Hiszpanji  1 
na 11. Same tylko woły i krowy są rachowane.  Koni Zaś 
w Zjed noczonych k r a j ac h  Ameryki  jest w stosunku 1 na 5 
osób;  w Nider landach 1 na 9, w Austrji 1 na 10, na wy­
s p a c h  Brytańskich 1 na 12,  w e  Francji  1 na  18, W Hiszpa­
nji 1 na  75.

Anglja tedy,  kraj  najwięcej obfitujący w bydło i konie 
wydoskonalonej  rassy ma też i pokarm dla nich najlepszy
1 łatwe kommunikacjc lądowe.  W Hiszpanji- przęciwnie ; 
mało tain bydła  i koni,  bo są góry wielkie,  kommunikacje

lądowe t rudne,  lud najuboższy.  Inn e  kraje,  Europy mniej  
lub więcej zbliżają się to do Anglji to do Hiszpanji .  Kró ­
lestwo Niderlandzkie najpłerwsze idzie po Anglji co się ty­
czy b y d ł a ,  a co do koni  przechodzi ją .  Francja zaś aby 
się zbl iżyła do Anglji w tej  ufięrz.o musi mieć dwa razy 
tyle bydła co ma teraz,  i j edne  t rzecią tyle ko n i .

Wyspy Brytańskie nietylko dostarczają rok rocznie swo­
im 22 ,000,000 miljonom mieszkańców mięsa świeżego na
24.000 statkach, ale nadto wysyłają z«r granicę pekeflejszu 
i wieprzowiny solonej za 58,000,000 zł .  polskich,  a sama 
Irlandja wyprawia corocznie z por tów swoich,  masła za 
80 ,000,000 zł.

Przeciwnie Francja musi corocznie kupować za granicą 
znaczną prowizję tych- przedmiotów.  W latach 1820 do 
1824,-potrąciwszy wywóz, sprowadzi ła z zagranicy 17,470 
koni,  64,668 baranów-, 24,327 wołów, 7,000 cieląt 56 ,000 
wieprzów. Handel masła w roku 1824 zaledwie wynosi ł
2.560.000 złotych, pekefl  ejs.zów zaś około 640,OOf) zł .

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .
O MIESIĄCACH. { A r t y k u ł  n a d e s ła n y  ).

Nie wchodząc w astronomiczne szczegóły o miesiącach 
a za niemi  o rachubie dni  rokn ,  nad nazwisk mi  miesięcy 
w k i lku  słowach chcemy się zastanowić. —  Cały świat 
chrześcjański bez różnicy sekt  nowszych na k tóre  niektórzy 
wyznawcy tej rel igji '  się p odz ie l i l i ,  p rzy ją ł  r zymskie na ­
zwiska miesięcy' : ja n u a r iu s , fe b r u a r iu s  etc,  Każdy na ­
ród pod ług  swego sposobu j e  p rzekręca ,  i tak Francuz mó­
wi j a n v ie r , f e v r i e r , m a rs , a v r i l ; Rossjanie zaś g ie n w a r  
f i e w r a ł , m a r t , a w r i l ; a wszystko na j edno wychodzi.  
W roku dopiero 1793, jakeśmy powiedzie l i ,  Francuzi  na ­
znaczając początek nowej ery rewolucyjnej  dnia 22 w rz e ­
śnia 17 92 ,  wymyśl i l i  nowy pe ł n y  dziwactwa ka le nd arz ,  
przeciwko k tóremu potem i dzieła wydawano. Wiadome 
są każdemu nowo-wprowadzone nazwiska miesięcy fran-  
cuzkich , powtarzać wię£ je  n iepotrzebną by łoby  rzeczą.

A tak t edy , gdziekolwiek światło wiary chrześcjań-  
skiej rozszerza s i ę , wszędzie i rzymski  kalendarz wcho­
dzi w używanie:  Laponowie,  Cheroke jczycy,  mieszkańcy 

.odległych  w y sp ,  pobrzeżów A f r y k i ,  różnych k ra in  Azji  
z barbarzyńców stając się ucywil izowanymi, z ciemności  
przychodząc do świa t ł a , uczą się nazwisk rzymskiego ka-  

. łendarza.  ,
Dwa tylko ludy chrześcjańskie na ca łym świńcie mia­

ł y  swój ka lendarz  narodowy:  dawni Rusini  i Polacy.  Na­
zwiska po l s k i e ,  s tyczeń,  l u ty ,  ma rze c ,  każdemu są wia­
d om e ,  o ruskich przytaczamy z Karamzyna ■wiadomość: 
1 p ros inec ,  2 seczen,  3 suchy,  4 herezoo l , 5 s t r aw ny , 6 
i s o k , 7 czerwień,  8 za rew,  9 r u je n ,  10 l is topad,  I I  
grudeii  , 12 studeny.

NjtZywali lak Rusini .Sławiańie swoje miesiące k ie dy  
jeszcze nie byl i  Po la k a m i , to jest  p rzed XIV w ie k i em ,  
czyli k i e d y ,  j ak Naruszewicz powiada ,  i sami Polacy j e ­
szcze nic byli  Polakami.  Jak nasi przodkowie wr Wielkiej  
i Małej Polsce zwali miesiące ? widzimy; bo to pewna że 
nazwiska dzisiejsze nie  są nowym utworem,  ale drogą p u ­
ścizną naszych ojców Sławian.  Rusini  połączywszy się 
w j edne całość z Polakami  P ias tów,  zapomniel i  o swym 
kalendarzu , a nasz przyjęl i  , t ak j ak  szlachta ich i mie­
szczanie zapomniała mówić po ru sku  , a mówią po polsku,  
zostawując dawny swój j ęzyk  samym włościanom części
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L i t w y ,  U k r a i m e ^ P o d o l ó w i , W o ły n i o w i  i Ga l l i c j i ,  czyl i  
dawnego k ró l e s twa  Rusk i ego ,  a p i erwej  j es zcze ,  W i e l k i e ­
go X ie s twa -Ru sk i ego  i Kijowskiego. . ,  >

Powiedz i awszy  t e dy  w j e d n y m  a r t yk u l e  o począ tku  
r o k u y  w  d ru g i m  o początkr i sdat , a t er az  w t r z ec im  o m i e ­
s iącach , p r zes t a j ę  na  t em , i t r zy  r azem a r t y k u ł y  . prze­
sy ł a j ą c  pa nu  Reda k to ro wi  Gazety P o l s k i e j ,  p ro szę  go aby 
to  wszys tko  w y d r u k o w a ł ,  je że l i  d robn a  p r aca  .wieśni aka  
znajdzie  u  n iego cenę .  J . J .  R u s m  z  P  rzeniyskiegó.

O domach p o d rzu tk ó w .
( Nadesłane. )

Czytając pana Huffe l anda r oz p r aw ę  o domach  p o d r z u ­
tków,  s łysząc o podobnych  j e m u  fozprawiant ach  i n n y c h  pi- 
sarzów,  mn iema łem ze my ln e  ich zdania o pa r t e  t y lko  na 
pozo rn i e  f undamen ta lnych  zasadach,  wzb udz ą  tę uwagę w 
ludz i ach  cnot l iwych i myś lących wszędzie ,  a za tem i u nas,  
aż wsz e lk i e  uchyb ieni a  i wady l u d zk im  dz i e ło m  , a za tem 
i domom po d r zu t ków  towarzyszące ,  powolej  pros tować i po­
p rawiać  s t arać  się będą .  Lecz  k i edy  się inaczej  r zecz  ma,  
k i e dy  j e d e n  z naszych ekonomis tów  g ło ś ny  ze swych p ism,  
na  op in j ę  publ i czną  wp ływ  mieć  mogący ,  to jes t  pan hrabia  
S k a r b e k ,  oświadczył  się publ i cznie  pr zeciw domom  p od ­
r z u t k ó w ,  k tó r e  są i b ędą  zawsze ch lubnym  p o m n i k i e m  lu­
dzkośc i  swych za łożyeielów , i tych na ro dó w w których 
s i ę  z n a j d u j ą ,  i k t ó r e  do ich u t r zyman ia  i ubogacania  g o r ­
l iwie się p r zy k ł a d a j ą  i p r zy k ł a d ać  będą , nawet  wtenczas  
gdyby  moralność  i obycza j e  l u d z i ,  r z ad k i e  p r z y k ł a d y  ich 
p o t r z e b y  okazywać zdawa ły  s i ę ;  p r zez  ob a w ę ,  ażeby t a ­
k i e  r ozumowania  nie m i a ły  jakitego zgubnego  wp ływu  na 
u m y s ł  i se r ce  rodaków ,  a szczególniej  tych rodaków ,  k t ó ­
r z y  dob roczynnośc i ą  i sz l achetneoj i  z amia ry  'powodowani , 
n io są  u s i łowania  swoje i ma j ą t ek  dla dobra  s i erot ,  n i e d o ł ę ­
s twa  i starości ;  o śm.e l am się n in i e j ś zem p i smem  mylność  
zasad p. Huf fe l anda ,  i tw i e rd zeń  pana  hrab i ego  S k a r b k a  
wykazać .

P .  Huff e l and powiada,  ze do m y  po d r zu tk ów  otwier ają  
d rzwi  rozwiozłośc i .  Nie  p r ze czę  ja t em u ,  -żeby domy  p o d ­
r z u t k ó w  n i e  m i a ły  nic a tiic p r zyczy n i a ć  się do ro z s ze r z e ­
n i a  rozwioz łośc i  pola; lecz to nie j es t  ich p r zeznaczen i em;  
ude rzać  więc na rozwioz łość  nąleży;  tego rodza ju  zepsuc i e  
obycza jów in n y m  spos obem m e  b u rz e n i e m  tych świę tych 
zak ł a dów  leczyć jest j iowinnością .  D o m y  te bowiem o twie­
r a j ą  s ch ron ien ie  o p us zc zo n ym  n i e mo wl ę to m;  są po t ę z ne m  
b ez p i e cz eń s t w em  och ron ien i a  od zb rodn i  dz iec iobó js twa ;  i 
od  wyrzu tów sumien i a  na ro du ,  k tó ryby  opuści ł  lub zan ie ­
d b a ł  sposobów zapob iegani a  wys t ęp ko m.  Jeże l i  każdego  
obowiązk i em j es t ,  n i e t y lko  nie czynić nic z łego ,  ale i z a ­
pob iegać  zęby d r u d z y  źle nie czyni l i ,  tein ba rdz i e j  to być 
mus i  obowiązk iem cał ego na rodu .  —  Jeżel i  i obok  domu  
p od rz u tk ów  zb rodn i a  podobna  p r zy t r a f i ćb y  się mo g ł a  , 
wt enczas  ani rząd ani na ród  nic sobie wyrzu cać  n ie  ma 
p rzyc zyn y .  Zb rodni ar za  za k t ó r ym  żadna  okol i czność  nie 
p r z e m a w i a ,  sędziowie śmia ło  p o d łu g  p r aw  uka rać  mogą .

Lecz  gdyby nie by ło  taki ego d o m u ,  a zd a r z y ł o  się,  że 
m a t k a  dz iecka odpychana p r zez  n i e iudzkość ,  p r z e ś l ad ow a­
n a  wyrzu t ami  drugich i w ła snym wstydem,  p r z y p r o w a d z o n a  
n ę d z ą  do ropaczy,  dopuści ła  się o k r o pn e j  zb rodn i  dziecio- '  
bój s twa,  m óg ł żeb y  w takim p rz ypa dk u  sędzia bez wahania 
się,  bez  bojaźni ,  p o d łu g  wszelkiej surowości  praw dać wy­

ro k  na wys t ępną?  Nie dosyć  j e s t  wglądnąć  w x i ęgę  praw, 
aż eby  potępi ć  wy s t ępnego ,  t r z eba  wg lądnąć  i w p r z y c z y ­
ny ,  k tó r e  go do w ys t ęp ku  s k ł o n i ł y .  Biada!  j e że l i  t akowe 
n ie  w n im samym się znajduj ą.

Doświadczen i e  nas p r z e k o n y w a ,  mówi  p.  Hu f f e l and , ' ź e  
W i e l k a  ezęsć dzieci  w spomnionych  ins tytutach wymie ra ,  a 
za tem ludność  k r a j u  na tern n ie  zysku j e .  Mn ie man ie  takie  
z my lnego  uważane  s t anowi ska ,  wielkiej]  po m ył k i  s t a ł o  się 
po wodem.  D o m  po d r zu t kó w  n ie  j e s t ,  j a k  p. Hufe land  i 
inni mniema ją  , p r ze zn acz o ny  na powiększan i e  l udności  , 
lecz na ; s ch ro n i e n i e  op uszczonym  s i e r o to m ;  nie ludność  
locz j l u d z k o ś ć ! i z apob iegani e  zb ro dn i  powodują  r z ąd y  i 
cnot l iwych obyw i d ó w  do ich w zn o sz en i a ,  ubogacan i a  i 
wszelki ej  t roskl iwości .  A j e że l i  j a k  to s amo z s iebie  w y ­
p ływa i ludność  t ym  sp o s o bo m  w z ra s t a ,  na l eży tern b a r ­
dziej  wszelki ego d ok ł a d ać  s t aran ia ,  a żeby  p i e l ęgnowan iem 
i mac i e r z yń sk ą  p i e czo łowi to śc i ą ,  z apob i egać  ile m o żn a  
śmier t e lności  d z i e c i , k t ó r e  los opiece  tak ich  d o m ó w  p o ­
w ie r z y ł .

Pan lir. S k a r b e k  opa t r zywszy  się w doświadczeni a ,  o p a r ­
ty na faktach pana  G a ró w ,  w odpowiedz i  swojej  panu  Sza -  
n ieck i e inu  dz iwne nam rzeczy powiada;  j a ko  to: że  domy\  
po d rz u t kó w p rzyzw ycz a i ł y  lud  do pod rzuc an i a  dz i ec i ;  i 
jak sio zdaje  ż a dn ym  spos ob em wier zyć  t em u  nie  chce  że  
p r z ed  i s t n i en iem tych domów pod rzuc en i a  m i a ły  miejsce .  
Robi  nam t akże  nadz i e j e ,  że  oświeceni e  l udu  z u p e ł n i e  za- 
pob ieży  t ak ow ym  wy s t ę pk om .  J eżel i  oświeceni e  t a k i e ,  
j a k i e  pan lir.  S k a r b e k  m n iema ,  potraf i  z u p e łn i e  wszys tkich 
ludzi  namię tnośc iom , na ł o go m i w ys t ę pk om  z nich s ię 
r o d zą cy m  zapob iedz ;  wypada więc p i e rwe j  t ak  lud o ś w ie ­
cić,  a p o t em  dop ie ro  domy  p o d rz u t k ów  poznos i ć  i to d o ­
p i ero  w tenczas ,  gdyby  doświadczeni e  p r z y na jm n i e j  lat  stu 
po t r zeb y  ich nie okaza ło .  Po t em powiada  p.  h r .  S k a r b e k ,  
że tylko dziec i  jaw nie,  oddane  i na p r zy j ęc i e  z a s łu g u ją ­
ce do tych domów opieki  p r zy jmować  na leży.  Za j a w n o ­
ścią i ja j es t em i każdy ;  lecz to nie od opuszcza j ących  swe 
dzieci;  ale od p r z y jmu jących  je zu pe łn i e  z ależy.  N ie  t r z e ­
ba n ieszczęś l iwych  do lej  os tateczności  p r z y w ie dz io n yc h  
odst ra szać  żadnemi  w yrz u t a m i ,  ani p rze ś l adowan iem,  bo o- 
ni  już dosyć  c ie rp i ą  że  są tuk nieszczęśl iwi;  z chr ze śc j ań -  
ską  mi ło śc i ą  o twier ać  im r ęce  po t r zeb a ,  ja r ę c zę  że żadna 
m a t k a  do k o ł a  dziec ięcia  r zuc ać  n i e ‘będzi e .

Lecz  wą tp ię  żeby się zn a l az ł  k tóś  taki  coby się z g o ­
dz i ł  z p.  h r ab i ą  na to, ażeby  t ylko za s łu g u ją ce  dzieci  do 
d o m u  opieki  p rzy jmować .  J a k i eż  to dzieci  p r zy cho dzą  na 
świat  z z a s ł ug am i?  Wie my  o t e m , ż e  każdy  cz ło w ie k  r o ­
dząc  się , p r zyn os i  z sobą  p r ze z na c ze n i e ,  j ak i e  mu r ę k a  
s twórcy n ak re ś l i ł a  i po t r zeby  j ednakowe i wspó lne  w sz y ­
s tk im  dz iec iom;  to jest:  być wy ka rm ion y  m,  wy p ie l ęg no wa ­
n ym  i wychowanym.  Może  pan hrab ia  odnos i  tę z a s ługę  
do rodzi ców;  wtenczas  mu  pow iem ,  że dz iec ię  nie jes t  w in ­
ne ,  czy rodz i ce  jego są szlachcicami l ub  nie ,  m a ł żo n k am i  
lub n ie ,  wys tępnymi  lub nie;  i b y ł o b y  n ie ludzkośc i ą  w tern 
zda r ze n iu  na j ak ow eś  uważać wzgl ędy .  T a k  j a k  w obliczu 
Boga,  wszystko lu r ówne być pow inno .  B .  Z a l w . . . . . .

WIDOWISKA W STOLICY.

T E A T R  N A R O D O W Y .  —- W id o w is k o  sceniczne i re ­
du tow e.
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